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						Z Wikiźródeł, wolnej biblioteki

					

					


					
					
					Ta strona została przepisana.

Szatan je strzaskać chce – lecz – my w kajdanach

Strzeżemy wolności! „chowajmy ją w ranach!”

Niechaj nas bolą, poty się nie goją

Aż słonu prawdy, piekła nie dostoją!...

O trójakkordem za ręce się weźmy

I świętą Unię znów przed Boga nieśmy.

Historya arką naszego przymierza!

A prawda łuską naszego pancerza!...

O! nie tak dzień ten jak się zda daleki

I echem dziejów powtórzą go wieki, –

A temu echu skonać już nie dadzą,

I z ciemnic jasną wolność wyprowadzą –

I czołem przed nią uderzą narody

Na nieśmiertelne, nim pociagną gody –

A kiedy dzwon jéj męczeński zadzwoni

Szatan się Bogu w przepaści pokłoni…

I wstanie orzeł przy bratniej pogoni!

Po trupie złego i świata zbawieniu

Stanie się zadość naszemu wskrzeszeniu!

Bo Polska – Litwa – Ruś – to trzy siostrzyce,

Trzy jednéj myśli meczeńskie dziedzice!

Trzy wielkie córy ognistego szału,

Przez piekła wiedzie droga ideału!...

I w łez się śniegi rozpłyną Sybirów,

A w ludzi duchem, przemieniemy zbirów,

I kości święte wygnańców, swéj ziemi

Nieść będziem z śpiewem, by je grzebać z swemi!
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